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Na sam „Dodatek14 prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a , o d e z w y ,  U W IA D O M IEN IA ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 ^  

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L is ty  z  pieniędzmi prenumeraeyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frank o 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is ty  rek-amacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu 
L is ty  niefrankowane nie przyjmują się.
R ^ k o p i s m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

f & T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K rak ów  t g  lu tego .
Pomimo różnych doniesień zapowiadają­

cych bliskie wypadki we W łoszech  środko­
wych, pomimo różnych dyplomatycznych do­
kumentów świadczących o trudnościach na 
jakie natrafiają negocyaeye rozpoczęte w celu 
uporządkowania praw tamecznych, uwaga 
powszechna zwraca się szczególnie na par­
lament angi-isk i, a mianowicie na rozprawy, 
które się amże odbywad będij nad trakta­
tem handlowym między Francyłj. i Angli§ 
zawartym. M onitor  og łosił treść tego tra­
ktat! . i podał znany już zresztą artykuł, że 
pomimo obustronnej ratyfikacyi, traktaty nie 
będzie obow iązyw ał, a nawet^ w całości o - 
głoszonym nie zostanie, dopóki go parlament 
nie przyjmie. Tego bowiem wymaga kon­
stytucja" angielska. Od przyjęcia więc lub 
odrzucenia w parlamencie traktatu zależy nie 
tylko sam los jego, ale oraz byt gabinetu 
Palm erstona, a co więcej utrzymanie ści­
słości przymierza francusko-angielskiego. J a ­
ki zaś wpływ na politykę europejską w y- 
wrzeć może większe lub mniejsze zbliżenie 
się Francyi do A nglii, niepotrzeba dowodzie; 
wpływ ten zawsze jest przeważny, w dzi­
siejszych chwilach powiedzieć m ożna, sta­
nowczy.

Pisząc nieco dawniój o stanowisku gabi­
netu angielskiego w obec otwartej sesyi par- 
lamentowój, przewidywaliśmy ważność dys- 
kusyi nad rzeczonym traktatem. Pozostajemy 
wszelako przy objawionem wówczas zdaniu, 
ie  pomimo opozycyi traktat przyjętym zo­
stanie. Opozycya będzie silniejszy w Izbie 
lordow aniżeli w Izbie niższćj, gdzie pod­
pis R yszarda Cobdena na traktacie położony 
zyska mu niezawodnie wielu stronników. 
W szakże lord Derby ośw iadczył, jeżeli do 
niesieniom dzienników zawierzyć można, że 
niechce obalenia gabinetu, a  przeto w końcu 
będzie z a  przyjęciem traktatu, niema bowiem 
wątpliwości, że kwestya traktatu jest kwe­
stya gabinetowy, i że lord Palmerston w ra­
zie porażki musiałby ustypić lub rozwiyz? ć 
parlament. Do żadnej z tych ostateczności 
w edług wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
przyjdzie, tem więcej, że dysknsya na 
traktatem związany będzie z dyskusyy nad 
budżetem, który przedłożył p. Gladstone, 
myż stanu używajyey wielkiej W parlamencie 
powagi. ______ ______

Siorespondeneya Ciasu
Lwów 14 lutego

(■) Wtóre ogólne posiedzenie Towarzystwa gosp 
zagaił sekretarz Towarzystwa odczytaniem spisu 
nowo przybranych członków. Następnie p. sekre- 
tatz odczytał listy z różnych obwodów kraju na 
desłano do Komitetu Towarzystwa gosp., °Pa 
trzone podpisami wielkiój liczby obywat'li i oz/on- 
ków Tow. gosp. z powodu zarzutów jakie się 
o tniemi o«asy w jednera z pism tutejszych, 
ę ? « ci.w ?°m itetow i Towarz. gosp. słyszeć dały.

wieniąc zarzuty takowe całkiem nie- 
aowi <1 najmocniój przeciw takowemu gło-
nfania X, ,0omu do zachwiania powszechnego za- 
anrawiedli®ynncici Kom itetu, protestuję; oddaję 
bsrdziói ;* V Czy? no<''i°m Komitetu uznanie, tóm 
czności niet^A1*1*16* MSBtokrc6 dl* *biegu okoli- 
E  N ?  X  umoŻ9 zdziałać ile jest w jego 
w™  na raz **g,zew£y% Komitet do w ytrw a - 

* n lm  d lo d *6- L ' #ty  te  P 1*?**900* wyra*nóm ięda6lem, a4eby M  Ogólnóm Zgro­
madzeni P n e ogłoszone były, zostały od­
czytane * niektórych dobitniejszych
wyrażeń, dla u«te>em ^  yłów kfl iJ  p re ­
zesa, cso lu ty th  meohęoi.

Przystępiono do wyboru wiceprezesa. Sekretarz 
Tow. odozytał betę członków Towarzystwa, a każ 
den z obecnych na wezwanie wrzucał swój głos 
do urny. Głosnjąoyoh było 141 __ w;ękgzC)jó bez­
względna potrzebna uo uskutecznienia wyboru 
głosow 71. Wybranym hr. Kazimierz K ra­
sicki. Otrzymał głosów 97. roozem  uskuteczniono 
jescoze wybór trzech członków Komitetu, w miej-

s.e występujących. W ybrani zestali p. Laskowski, 
orłonok K onrtetu dawniejszy, wielVę większością 
głosów, tudzież^ pp. Wł>. dfimierz hr. Diieduszycki 
i Adam ks. Sapieha. Poozóm Zgromadzenie uchwa­
liło jednogłos ie podziękowanie dotys hozasowemu 
zastępcy prezesa p. Michałowi hr. Starzeńskiemu, 
za jego gerliwe trudy przez dłuższy czas w za­
stępowaniu księcia prezesa pomimo podeszłego już 
wieku, podejmowane. Zgromadzenie na wniosek 
P* Piotra Wasilewskiego, poparty przez kilkudzie- 
s ęoiu członków Towarzystwa, uohwaliło także wrę­
czyć pisemne podziękowanie p. Kornelowi Krze- 
oiunowiozowi, ozłonkowi Komitetu Tow. gosp. 
za jego przez przecięg wielu lat podejmowane 
prace, tak w zakresie czynności Komitetu, iako- 
tóż i w ogóle we wszystkich ważniejszych spra­
wach ekonomiczno-krajowych, poruszonych w ostat­
nim lat dziesiątku, w któryoh zawsze z prawdzi­
wą dla interesów krajowyoh koriyścią brał udział. 
P . Kornel Krzeozunowioz w krótkiój przemowie 
podziękował Zgr madzeeiu za uznanie jego usi­
łowań.

Książe Prezes odczytał wezwanie cd nowoza- 
wiązującego się za staraniem p. F r. Trzeoieskiego 
Towarzystwa ogniowego przysłane wraz z pro­
jektem statutów z Krakowa, zawiadomił zarazem 
iż dotąd zgłosiło się już czterystu kilkudziesiąt 
ozłonków, chcących wziąść udział w Towarzystwie, 
z wartością przedmiotów zabezpieczonych prze­
noszącą sumę pięciu milionów fłr. w. s. Byt więc 
Towarzystwa zdaje się już zapewnionym; i że d. 
’.go marca r. h  odbędzie się w Krakowie Ogólne 
Zgromadzenie członków Towarzystwa, n* którem 
statute onego ostateczni') uchwalone i Wys. Rzą­
dowi do potwierdzenia przedłożone będą.

Zabrał głos p. Mieozysław Darowski, a wyra­
ziwszy się jak najprzychylniej o nowo zawiązują­
cym się Towarzystwie i mnogich ztąd dla kraju 
corzyśoiach, zachęcał, iżby się nic zrażać trudno­
ściami, jakie w początkowych paragrafach proje­
ktu statutów się mieszczą, trudności te bowiem 
są tylko pozorno i przy bliżizótn wyrozumieniu 
statutów odstraszać od przystąpienia do Towarzy­
stwa nie mogą, przeoiwnie jak najliozniejszóm przy­
stąpieniem instytucyę krajową wesprzeć i trudno­
ści umniejszyć winniśmy. W arunki bowiem tóm 
będą korzys'niejsze dla każdego, im większa liczba 
ozłonków się zgłosi.

Następnie hr. Włodzimierz Russocki odczytał 
w tym przedmiocie obszernie umotywowany wnio­
sek rłożony z dwóch części, mianowicie: iżby 
zgromadzenie sprawę Towarzystwa ogniowego 
krajowego uchwałą swą za sprawę obywatelską, 
interes kraju jak najbliżój obchodzącą uznało — 
powtóre iżby p. Trzeoieskiemu za jego wielole­
tnie starania podziękowanie i medal ofiarować u- 
chwaliło, skoro Towarzystwo przezeń zawiązane, 
przez W ys. Rząd zatwierdzonym zostanie. P ier­
wszą część tego wniosku przyjęto jednomyślnie, 
bez dyrkussyi. Co do ofiarowania medalu, oparł 
się wnioskowi temu p. Ignacy Krzeczunowicz, u- 
trzymująo, że medal tylko za największe zasługi 
w kraju udzielanym być powinien, że Towarzy­
stwo ogniowe nie uzyskawszy dotąd ostatecznego 
zatwierdzenia i nieukonitytuowane d o tą l ,  może 
jeszcze nie przyjdzie do skutku, a więc rzecz osła 
możo się skończyć na dobrych jedynie chęciach 
p. Trzeoieskiego. Zauważano także, 1* gdy T o­
warzystwo to zawiązane jest przez grono z kilkunastu 
osób złożone, przeto równóm prawem dla każdego

15 zł. w. a., a za to ozłonkom regularnie n»le- 
żylołó tę uiszczającym dodawać bezpłatnie Roz­
prawy Towarzystwa gospodarskiego, które będą 
tdtąl  wychodzić dwa raty do roku, tak aby 
w każdym tomie był umieszczony protokół z po­
przedzającego zgromadzenia ogólnego ozłonków 
Towarzystw#.

W  końcu na wniosek Kazimierza hr. Krasickie­
go, uzupełniony poprawką Adama księcia Sapie­
hy, Zgromadzenie uchwaliło wybrać w każdym 
obwodzie dwóch stałych ozłonków korespondują­
cych, którzyby się zajmowali regularnóm zbiera­
niem wiadomośoi do ułożenia mapy topograficznój 
rolnictwa, tudzież dat etityatyoznych dctycząoych 
handlu i przemysłu. Członków tyoh ma wybrać 
Komitet Towarzystwa i ju tro  podać do zatwier­
dzenia Zgromadzeniu ogólnemu.

B erlin  15 lutego 
|  Pierwsze znaczniejsze obrady obecnego sejmu 

rozpoczęły się w zeszły poniedziałek w Izbie pa­
nów nad projektem do prawa o małżeństwach, i 
zapewne się joszoze jutro nie skońozą. Najważ­
niejszą częśoią prawa tego są artykuły stanowią­
ce zaprowadzenie ślubów cywilnych. Nad nią się 
tóż głównie to ożyły dotychczasowe ogólne obrady. 
Niepodobna mi zdawać z nich szczegółowej spra­
wy. Nie widzę tó* tego potrzeby. Kwestya ślubów 
cywilnych znaną jest dostatecznie czytającój pu- 
blśoznośoi. Teory*, bistorya, praktyka dostarozają 
obfitego materyału do wszechstronnego na nią za­
patrywania się. To tóż raowoy Izby panów nie 
zaniedbali z materyału tego korzystać i traktowali 
rzeoz stokroć w książkach i dyskusyach parlamen­
tarnych roztrząsaną tak szczegółowo, jakby do- 

iero po raz pierwszy przychodziła pod sąd pu- 
liczny. Godnóm jest z rozpraw tych di

z nich wypadałoby, razem więc kilkanaście uchwa­
lić medalów. Energicznie bronił wniosku swojego 
hr. Russocki. W  słowach dobitnie wypowiedzia­
nych przedstawił, że nie kilkanaście osób, lecz 
sam jeden p. Trzecieski przod jeszoie dwu­
dziestu na sejmach postulatowych wznosił głos za 
sprawą krajowego Towarzystwa ogniowego, te  
cd owego ozasu przez cały długich lat przeciąg 
dla sprawy tój nie szozędził trudów, podróży i 
wszelkiego rodzaju starań. Poparł wnioskodawcę 
p. Ksawery Abancourt i w pięknej^ oklaskami 
przyjętój mowie, wykazał, że me tylko pomyśl­
nym skutkiem uwieńczone prace, lecz jut^ chęci 
starania podejmowane dla dobra kraju z niezmor 
dowaną usilnośoią, godne są równćj nagrody, cho­
ciażby nawet nie zdołały osiągnąć zamierzonego 
oelu, że kiedy Towarzystwo udiiela medale za 
parę sztuk pięknego bydła okazanych na wysta­
wie, o ih ż  godniejszym takowego odznaczenia jest 
(en, za którego staraniem, tak dobroczynna, tak 
wielkich rozmiarów i skutków powstaje w kraju 
instytuoya. Zgromadzenie wniosek p. Kussockiego 
w zupełności jednomyślnie przyjęło.

Na wniosek pp. Laskowskiego 1 Bartmańskiego 
uchwaliło zgromndzeuie, zważywszy szczupłość 
funduszów Towarzystwa, i często pojawiający się 
brak w kasie, podnieść roozną wkładkę opłacaną 
praw  ozłonków Towarzystwa 1 12 iłr .  m. k. na

pn
bliczny. ttodnóm jest z rozpraw tych do zapisania, 
że, niemówiąo już o katolikach, w których imie­
niu występował tajny radoa ministerstwa oświece­
nia p. Brńggemann, większa ozęść mówców ewan­
gelickich, nn czele ich p. S ta ll, który przed kilku 
laty w tój samój Izbie bronił ślubów cywilnych, 
upatrywała w małżeństwie akt raczój religijny, ani­
żeli oywilny, i przestrzegała rząd, aby charakteru 
pierwszego na korzyść drugiego nieosłabiał, ostate­
cznie kościołowi zostawił do rozstrzyga?enia, ozy 
rozwiedzione sądownie osoby mogą wejść w po­
wtórne śluby lub nie? Tymczasem właśnie w tym 
względzie powstały w ostatnim ozasie w ewange- 
ickim kościele takie nieporozumienia oraz kon- 

fłikta z władzą cywilną, dla którój strona świecka 
małżeństwa nie jest i niemoże być nigdy obojętną, 
że w skutku sporów tych panuje w prawodawstwie, 
a więcój jeszcze w praktyce, prawdziwa anarchia, 
ctórćj tylko zaprowadzenie małżeństw oywilnych 

może położyć konieo. Ministrowie sprawiedliwości 
i oświecenia wykazali prrekonywająoo tę koniecz­
ność. Ale Izba uważa tę anarchią, którój zanrze- 
Oiyć nieśmi", za mniejsze złe, oniżel' osłabienie 
podstawy religijnej przez projektowane prawo. 
Izbą kieruje wyraźnie daleko silniój duch opozy­
cyi aniżeli religii. Projekt więa do prawa zupełnie 
upada, 00 dla prasy liberalnój nowym będzie po­
wodem do napaści na całą instytuoyą Izby parów  
w takim w jakim dziś jest składzie.

Drugim^ przedmiotem moono zajmującym pu­
bliczność i prasę jest projekt do prawa o reorga­
nize oy i armii w połączeniu * projektem wskazu­
jącym fundusze na jój uskutecznienie. Dzienniki 
zapełnione są tą materyą. Niemogę i tvoh projek­
tów podawać w szczegółaoh. Sprzeciwia się temu 
ioh obszerność. Co do reorganiracyi to tylko 
wspomnę, że nieodstępuje ono od zasady dawniój 
szój reorganizaoyi, wedle którój cały naród na­
leży do obrony krajowój. Projektowana przemiana 
jest tylko dalszym rozwojem pierwotnój zasady, 
* tą różnicą, że na przyszłość obrona kraju po­
legać będzie głównie na armii stojącój, którój część 
rozpuszczona będzie po trzeoh lataoh służby w 
rezerwę aż do lat ośmiu, i tylko armią będzie 
w razach danych poruszaną. ośmiu latach słu­
żby, to jest od roku 28 wojskowi tworzą land- 
werę, powracającą, z w y ją łem  nadzwyczajnych 
potrzeb, do właśoiwego przeznaczenia obrony gra- 
nić kraju, w którym to stosunku pozostają lat 11 
to jest do skońozonych lat 39. O d tego ozasu 
tw ortą pospolite ruszenie (landsturm) zwoływany 
tylko w nadzwyczajnych razach. Nowa ta prze­
miana podoba się, gdyby tylko przeprowadzić ją 
można z mniejszemi kosztami. To^ największa tru ­
dność. P rasa nie polemizuje przeciwko niój dotąd, 
ale tóż niestaje w obronie projektu rządowego. 
Ostatecznie Izby projekt przyjmą. Na uchwałę 
wpłyną najwięoój stosunki zagraniozne i potrzeba 
utrzymania przeważnego znaczeni* w Niemczech.

Mimo sprzeciwiania się państw niemieokioh, które 
miały konferenoye w Wirzburgu, projekt pruski 
dotycząoy reformy ustawy militarnej będzie dys­

kutowany w Bundestagu. T o jednak jeszcze nie 
upoważnia do wniosku, że będzie przyjęty. Żadna 
z resztą z lioznych kwestyj, które są przedmiotem 
narad wydziałów Bundestagu, nie została dotąd 
rozstrzygniętą. Sprawa hesenkasselsk* skończy s:ę 
zapewne kompromisem, jednoozącym opinie Prus 
i Austryi co do legalności konstytuoyi 1831 i 1852. 
Uwaga publiczna zajęta teraz więcój’ Danią i Szlee- 
wibiem, gdzie sprawa narodowa niemiecka nowy 
przygotowuje konflikt

Berlin 16 lutego, 
f  Pogłoski o nowych konferencyaoh mająoych 

się zebrać w Paryżu , w oelu załatwienia sprawy 
włoskiój zupełnie uoiohły. Powodem do nich był 
oozywiście program załatwienia angieliki, komuni­
kowany mocarstwom pierwszego rzędu. Gdyby się 
mooaritwa były nań mniej więoój zgodziły, kon­
ferenoye stawały się możebnemi; ponieważ się 
przeciwnie stało , a rzozególnie Austrya całkiem 
odmowną dała nań odpowiedź, projektowana pod­
stawa obrad złożoną została do ak t, i stan spra­
wy pozostał tak niepewnym jak nim był przed­
tem. P rasa i publiozność znajdują się jak w mie­
chu. Jeden parlament angielski rzuca w tę noc ja ­
kiś promień światła, a!e i przy nim niepodobna 
rozpoznać oałego położenia; widać, że rozjaśnie­
nie skądinąd przyjść musi; zapewne nie skądinąd 
jak z Paryża, bo tam , jak to już dziś nikt się nie 
leni przeczyć, główne ognisko polityoznego ruchu. 
Najmniój wiadomo, jakie stanowisko Rosya i P ru ­
sy zajmują. Jedna pogłoska zbija drugą, ta roz­
głasza popieranie prawowitośoi książąt włoskich, 
owa ujmuje się za aneksyą. Oba państwa przybie­
rają pozór studyowania sprawy włoskiej, zanim 
wystąpią z swoją opinią. P rusy wysłały w tym 
oelu nadzwyozajnego połnomconika, Rosy* uozy- 
niła podobno tożsamo. Tymczasem we Włoszech 
samych żywioły rozwiązania sporu tak już dale­
ko dojrztiły, te  zanim pełnomoonioy zdążą [zdać 
z misyi swój spraw ę, rozwiązanie stanie się czy­
nem dokonanym.

P r?sa tutejsza całkiem porzuciła myśl popiera­
nia prawowitośoi wydalonyoh książąt, i z wyjąt­
kiem Kreuzzeitung oświadcza się głośno za ane­
ksyą. Ale równie stanowczo oświadcza się prze- 
oiwko wcieleniu Sabaudyi do Franoyi, sądząc, że 
odzyskanie tak zwanyoh naturalnych granic na 
południu, powiedzie Franoyą do kuszenia się o 
odzyskania ich i na wschodzie, to jest, nad Renem. 
Praw da czy nie, ale p ra sa  tutejsza utrzymuje sta­
le , że Rosya i Prusy będą w każdym razie prote­
stowały przeciwko zajęciu Sabaudyi przez F ran ­
oyą. Idzie on* jednak w twierdzeniu swóm zbyt 
daleko, sądząc, że taki krok Franoyi mógłby spo­
wodować przeoiwko niój koalioyą Europy, a przy-
n*jmniój przyozynić się do odnowienia św. przy­
mierza. r  '

Nie można się spodziewać, aby sprawy zagra­
niczne dostały się tak prędko, jak tego prasa pra­
gnie, na porządek dzienny obrad sejmowych. J e ­
żeli się to stanie, to zapewne dopiero przy sposo­
bności obrad nad organizaoyą arm ii, a i wtedy 
nawet zapewne nie sprawy polityki ogólnój ale 
tyjko sprawy polityki niemieokiej staną się przed­
miotem szocegółowej dyskuayi. Pomiędzy nowo 
rozdanemi w Izbie poselskiej petyoyami znajduje 
się jedna z W rocławia, która żąda: aby rząd 
bądź to na kongresie, bądź w drodze dyplomsty- 
oznój. przemawiał za swobodami konstytucyjne™1 
w państwach włoskioh, oraz za załatwieniem ta­
mecznych spraw w myśl życzeń objawionych prze* 
ludność włoską. Komisya oświadoza na to w swóm 
sprawozdaniu, że ani w petyoyi ani w zaohowaniu 
rządu nie znajduje żadnego powodu do wynurze­
nia swoich symnatyi i żyo*eń, tóm mniój do poda­
nia w tym względzie jakiegokolwiek wniosku, 1 
uchyla przeto rzeczoną petycyą przejśoiem do po­
rządku dziennego. Z tego łatwo się domyśleć, że 
Izba poselska o tyle tylko sprawy zagraniczne 
będzie traktowała, o ile to rządowi bądzie na rękę. 
Żądanie prasy coraz wiąoój nalegają06’ aby Izba 
zrobił* w obec rządu pewną _ polityczną domen- 
etraoyę, mianowicie w interesie wewnętrznego li­
beralnego postępu, zostanie zapewne zawiedzio­
nym.

Izba panów o d rz u o ił*  projekt do prawa o mał­
żeństwach , w szczególności śluby cywilne w każ- 
dój proponowanój formie. Wczorajsze posiedzenie 
Izby poselskiój było bez znaczenia.

P a r y ż  14 lotego.
E. Choć ** Półwyspie w łoskim  w ypadki rozwi­

jają się przewidywanym trybem , stanowczy obrót 
oałój sprawy zależy o d  parlam entu angielskiego, 
od upadku lub utrzym aniu się p rzy  władzy lorda 
Parlam erstona. Przed kilkom a dniami w rządow ym  
świacie tutejszym obudziły się obawy o dalszy byt
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ministerstwa angielskiego związanego z tutejszym 
g.binetem  niejakiemi obietnicami a nawet zobo­
wiązaniami. Przyjęcie przychylne jakiego doznał i 
budżet pana Gladstone i traktat handlowy uspo­
koił te troskliwość, a aczkolwiek rozprawy nad 
nieus aż do przyszłego poniedziałku to jest do 
dnia 20 odłożone, nie zdaje się, aby w trzy dni po­
tem Cesarz Napoleon mógł w mowie tronowój zwia­
stować stanowe e porozumienie się z Anglię w spra­
wie W łoch środkowych i Sabaudyi. Przeoież ta­
kowe z obecaym angielskim gabinetem wątpliwe® 
nie jest. Byłoby jednak zachwiane, gdyby toryso- 
wie odnieśli w parlamencie zwyoięztwo i do wła­
dzy wrócili.

L ord Derby wśród rozpraw z przeszłego^ tygo­
dnia zgadzając się na zasadę n eint-rwencyi uczy­
nił ważne zastrzeżenie, oświadczenie zasługujące 
na’uwagę w ustach jago, że rozróżnić należy prawo 
jakio m »ją narody do wyzwolenia s:ę z pod obcej 
władzy, od tego które ludom zdają się być przy­
znane do obalenia własnego narodowego rządu. 
Mniemać możas, że z upadkiem gabinetu palmer- 
stoński' go polityk* francuzka znalazłaby się w zu- 
pełnem odosobnieniu, i że tylko w związku z P ie­
montem i z duchem, który dziś temu państwu 
przewodniczy, znajdowałaby poparcie. W  dzisiej­
szym stanie rzeczy przyłączenie W łoch środko­
wych do Piemontu, » w skutku jeg  > oddzielenie 
Sabaudyi i złą zenie jej zFraEcyą jest faktem do­
konanym w myśli obydwóch rządów i wkrótce 
myśl czynem się st nie. Pan Desambrois, który 
się stanowczo oświadozał przeoiw tomu oddziele­
niu odwołany z posady ministra przy dworze 
tutej-zym wczoraj złożył odwołujące go listy. Hr. 
Arcse osobisty przyjaoiel Cesarza, o którego przy­
byciu do Paryża donosiły od dni kilku dzienniki, 
wczoraj dopiero z Turynu nadjechał, i dziś na 
9 tą godzinę z rana miał nasnaozone w Tuileryaoh 
posłuchanie. D o zr.jęoia ustąpionój Sabaudyi wszy­
stkie już mają być potrzebne przygotowania po­
czynione, wyznaczone już jest wojsko, które w niej 
zatknie orły francuzkie, mianowani jenerałowie, któ­
rzy nad niem dowództwo obejmą. Przyłąozenie 
tej prowincyi do Franoyi jest konieoznfm następ­
stwem nagłego wzrostu Piemontu i przeobrażenia 
się jego w silne państwo ozysto włoskie. To zao­
krąglenie i umoonienie Franoyi od stropy połu- 
dniowój dogodzi nie tylko przezornój polityoe, ale 
i miłości własnój narodowój. Dwojaki więo O"1 
Cesarz osiągnie.

Nie wszystkie jednak we Franoyi umysły zaspo­
kojenie w tem nabyoiu znajdą, upatrująo w niem 
odwet za uszczuplenie krajów stolicy apostolskiej. 
Buch tych umysłów coraz się żywszym staje, nie 
zdoła jednak być dość silnym, aby wstrzymać na­
dany popęd zamiarom i wypadkom. Katolicy fran- 
cuzcy cd dni kilku naradzają aię nad petyoyą do 
senatu, którą, używając praw a zapewnionego obo­
wiązującą ustawą koastytuoyjną ohoą podać, i w mej 
mają wyrazić życzenie, aby rząd oesarski prze­
szkodził oderwaniu Bomanii od posiadłości pa- 
piezkich. Kilka projektów takowój petyoyi przed­
stawiano. Narady toczyły się szozególniej nad tą, 
którą pan Falloux ułożył. Rozpoozęto także zbie­
ranie składki dla wsparoia skarbu papiezkiego.

Nowe pismo biskupa z Perpignan księdza Ger- 
bet „La Papautó", będąoe odpowiedzią>a sławną 
broszurę, jost może ze wszystkich jakie dotąd wy­
szły najsilniejsze rozumowaniem i potęgą logiki, 
a zarazem zaleca się umiarkowaniem; znajduje się 
w niem w pięknych wyrazaoh wzmianka o Polsoe.

O. Lacordaire gotuje obszerniejsze pismo o wła­
dzy ś'ieokiój Papieżów, które wszelką wątpliwość 
oo do jego osobistego przekonania usunie. W  wy­
borze jego do akademii rząd polityoznego, nie­
przyjaznego sobie usposobienia dowód upatruje. 
Panowie Delsngle i Billault objawili zdanie, iż 
mu potwierdzenia m onarsteg i odmówić^ należy. 
Cesarz zapytał wiele otrzymał głosów, wiele by­
ło głosująoyoh. Gdy się dowiedział, że na 35 sła­
wny kaznodzieja 21 uzyskał, spytał pana Roulan- 
da ozy miał innego kandydata, minister oświad­
czył, że był nim pan Kamil Douoet— a wiele o- 
traymał głosów? zapytał Cesarz. „Trzy Naja- 
śniejszy Panie" rzekł m inuter— „Nie spodziewałem 
się, aby i.-h miał tyle", odrzekł spokojnie Cesarz. 
W ybór więo O. Lacordaire potwierdzonym będzie, 
leoz wbrew zwyczajowi dotąd pan Falloux dyre­
ktor akademii, który je pod potwierdzenie cesar­
skie ma dać, posłuchania nie otrzymał.

Mimo trudnych i mogąoyoh troskliwość obudzić 
okoliorności, karnawał paryzki raozął się w prze­
szłym tygodniu ożywiać. Wielka żałoba dworska 
skończona. Dziś u księcia Napoleona w jsęo do­
mu rzymskim festyn z przedstawieniem soemcznem 
sztuki pana Angior „le Joueur do flftte.* Oboje 
Cesarstwo zaszczycą go swą obionośoią. We 
czwartek bal k Bt umowy i maskowy u jenerała 
Nay księcia M oskwy; w niedzielę wielki bal 
w Tuileryaoh, w poniedziałek bal kostiumowy u 
jenerała Fleury, a w ostatni dzień karnawału wie­
czór także kostiumowy 1 maskowy u księstwa 
Tar-cher. -

Londyn 12 lutego.
L. Piątkowa sesya parlamentu była nader wa­

żna, i z dwóch względów długo zostanie pamię­
tną w dziej oh parlamentowyoh. Na mej najprzód 
lord John Ruraell złożył w Izbie niższej świeżo 
zawaity traktat handlowy z Franoyą, a następnie 
kanclerz skarbu p. Gladstone przedstawił BV°j °®' 
łoroczny budtet na rok 1860— 1861. W ielkie to 
k restye, cbie nirrozłąozne i zawisłe od siebie, dla 
tego też razem w jednym dn u były wprowadzo­
ne. Będą one przedmiotem wielostronnych i za­

dętych rozpraw w obu Izbaob, a tymczasem cały 
tydzień pozwolono na rozpatrzenie się w nioh na­
leżycie. W  poniedziałek za tydzień dyskusje nad 
obiema mają się rozpocząć, i pewnie przez kilka 
dni sic pociągną.

P . Gladstone, który się z przedstawieniem b u d - 
żetu był opóźnił, z powodu słabośoi, jakem wam 
doniósł za wejściem do Izby powitany był z obu stron 
okrzykiem radości, bo stronniotwa polityozne w An­
glii umieją się cenić. Mowa jaką miał, wykładając 

objaśniając budżit, trwała z pełna o .teiy  godzin. 
Ile z niój główniejszych punktów da się naprędce 
zebrać, ts  zbieram i wam posyłam, aby niejako 
zawiązać nić do rozpraw, jakie się obszernie roz­
winąć mfją.

Z budżetu przedłożonego przez p. Gladstone 0- 
kazują się wydatki skarbu angielskiego na rok 
bieżący, następne:

N* opłaty wynikające z powoda długu narodo­
wego i na fundusz konsolidowany . 28,200,000 U.

Na wojsko i milijyę, z włączeniem 
w to pięoiu milionów »a wojnę chińską 15,800,000 fs. 

Na m arynarlę i transpoi ta morskie 13,900.000 fs. 
Na służbę cywilną w różnyoh wy-

d z ia ła o h .................................................  7,500,000 fs.
Na wydstiał przyohodów . . . 4,700,000 fs.

Ogólnie . . 70,100,000 f \  
Przychody, jakie skarb obecnie pobiera z ró ­

żnyoh źródeł istniejącego podatkowania, wynoszą 
tylko 60,700.000, a przeto zostaje niedobera (de­
ficit) około 9,400,000 fs.

Pomimo ta ,  zamiast szukm ia nowych artyku­
łów do opodatkowania dla zapełnienia luki w p n y - 
chodaoh, jak to inni k«n Jerze skarbu przed tóm 
robili, p. G laditrne n:e poszedł z* ich przykła­
dem; owszem, jakoby n* jój zwiększenie, redukuje 
on lub całkiem znosi niepotrzebne i szkodliwe cła 
i taksy. I  tak zniża cło na wprowadzane drzewo 
z półosma szylinga na jeden szyling (za 00 mu 
Polska dziękuje); cło cd rodzynek i fig z 19 na
7 szyi. i chmiel z 45 na 14 szyi. Cła zaś oałkiem 
znosi od masła, od serów, od jaj, od muszkato- 
łowój gałki, od daktylów, od pomarańcz i od łoju. 
(Łoju najwięcój przychodzi z Bosyi: więo i ona 
wdzięozną mu będzie). Obniża opłatę świadectw 
do polowania. Leoz 00 najważniejsza dla piśmien­
nictwa, znosi istniejącą opłatę od papieru, i nawet 
od stęplowania dzienników dla przesyłania ioh 
przez pocztę. Redukuje stępel używany do nada­
nia urzędowój ważności zawieranym umowom i u- 
kładom, z 2%  szyi. na 6 denarów. Zgoła, obni­
ża wszelkie taksy dotykające ogółu ludncśoi, 
będące ciężarem dla uboższych klas. Podciąga pod 
taksę zap;sy testamentem, jako też hotele i domy 
jadalne pod jednorazowe opłaty, przyjmujaoe go 
śoi po lOtój godzinie podoi*?* pod podwójne.

Z drugićj *t.»ony, na zasiłek dla sk a rb u , pod ­
wyższa p. Gladstone dotychczasowy podatek do­
chodowy (inoome-tax) na 10 pensów od fanta 
sterling z doohodów przewyższająoyoh rocznie 150 
U., a od stojąoyoh niżój po 7 pensów od f. szt. 
Nakłada po jednym penny opłaty na każdą pakę 
towarów tak wywożonyoh na skład w magazy­
nach (bonded warehouses). W  kraju tak handlo­
wym jak Anglia nie mało to p riy n o r. Nakłada 
jednopenowy stęrel na meblerskie oetle (notes) 
Przedłuża nadto na rok taksę wojenną od her' 
b ity  i oukru, która miał* wkrótce ustać.

Co do trakt*tu handlowego, uważając go w po­
łączeniu z budżetem, to tylko o nim tu powiem, 
Od Igo  października Franoya obowiązuje się obni­
żyć cła na wszystkie wyroby rękodzielni angielskiój, 
teraz na 30 prooent ad valorum, n za trzy Uta na 
25 od sta. Reduksya opłaty od węgla i koksu angiel­
skiego ma się zaoząć od Igo  lipoa 1860 r. od 
żelaza d .ia  Igo  październik*, od narzędzi i ma­
chin 1 grudnia, a od lnu, konopi, wełnianych wy­
robów i drzewa Ig o  ozerwoa 1861 roku.

Taka stanęła umowa ze strony Franoyi. Anglia 
znowu ze swój strony zgodziła się na zreduko­
wanie u siebie oła od wsiystkioh franouzkioh pro- 
dukoyj i wyrobów rękodzielnyoh. W  skutek tego 
cniża oło od franouzkićj wódki (brandy) z 15 na
8 szyi. dwa pen.y od g*rnoa, a od Igo  kwietnia 
zniży jeszoze więcój, według stopni i mocy alko­
holu. Opłat* od win wyłszój próby nad 20 stopni 
zniżona na 5 szyi. garniec, wino 15 próby na 2 
szyi. a niewytrzymująoe 15 próby na 1 szyi. Obni­
żenie opłat od wprowadzonych innyoh artykułów, 
jako to : rękawiczek, korków butelkowych, kape­
luszy i plecionek słomianych, odkłada się do Igo 
kwietnia 1862 roku.

Traktat ten zawarty na l»t dziesięć, z możno­
ścią jednakże robienia w nim zmian gdyby ko­
nieczność fiskalna obu rządów tego wymagała. 
Obeona strat* wynikająca dla Anglii, w skutok 
zawarcia t»aktate, stoi obrtohowana na 1,190,000 
fs*-. Jest to ofiara, nieohcę mówić dla Franoyi, bo 
gdyby kto tak myślał, bardzoby się mylił; ale 
ofiara niesiona w celu rozpowszechnienia systemu 
wolności handlowćj, i n* zaohętę do niój. Jakoż 
p. Gladstone woiągu swój mowy zapowiedział, iż 
korzyści wyniknąć mogące z traktatu zawartego 
z Franoyą, Anglia ze swój strony zamierza na inne 
kraje rozoiągnąć. Jest to największy z budżetów

tężeniem, i jak wchodząc powitany był okrzy­
kami radcśoi, tak po skończeniu swój parlamen- 
tarskiój mowy, usiadł wśród głośniejszych jeszcze. 
Dziennik Express w uniesieniu pisze, że na dzi­
siejszego kanclerza skarbu spadł płaszcz wielkiego 
rtform  tora, aby pokazał narodom jak  sprawy 
swe mają urządzać i jak żyć. Mowa jego z wielu 
względów warta rozważania.

K r a k ó w  18 lutego. Niżej umieszczone we­
zwanie na Zgromadzenie Ogólne Towarzystwa ognio­
wego, tym wszystkim, którzy przystąpienie swoje 
przez nadesłanie deklaracyi oświadczyli, wraz z pro­
jektem statutów rozeshnóm zostało, gdyby jednak 
z jakiegobądź powodu odezwa ta niektórych z tych 
panów niedoszła, Komitet uprrsza, ażeby ogłosze­
nie jój w „Czasie* za zaproszenie uważać chcieli 

na zgromadzenie zjechać raczyli.
Deklaracye przystąpienia aż do dnia na Zgro­

madzenie wyznaczonego, przyjmowane będą. 
Komitet Towarzystwa ogniowego Galicyjskiego 
Ma zaszczyt zawiadomić, ii uzyskawszy dostate­

czną ilość do zabezpieczenia podanych wartości, 
postanowił zwołać ogólne zgromadzenie członków 
Towarzystwa na dzień 1 marca 1860.

Program tegói jest następujący:
1) O godzinie 10 zr&na zgromadzą się członkowie 

w kościele Panny Maryi na nabożeństwo, celem 
uproszenia błogosławieństwa bożego dla krajo 
wój Instytucyi.
W miejscu dla zgromadzenia przeznaczonóm, 
zebrani członkowie przystąpią do obioru Prezesa, 
obradom przewodniczyć mającego.
Odczytanie projektu statutów, dyskussya nad 
poprawkami, wnioskami i przyjęcie ostateczne 
statutów.
Obiór Dyrekcyi.
Obiór członków komissyi nadzorczój. 
Ustanowienie kosztów administracyi.

7) Załatwienie wszelkich innych wniosków Towa­
rzystwa ogniowego się tyczących, któreby w ciągu 
obrad Prezydującemu podane zostały.

Do głosowania mają prawo tylko ci właściciele, 
którzy sumę najmnićj 5000 fl. wartości zabezpie­
czyć oświadczyli się.

Przez podpisanie załączonego blankietu, każdy 
członek może upoważnić drugą osobę do zastąpię 
nia go na ogólnem zgromadzenia i do glosowania 
w jego imieniu równie przy obradach jako i przy 
wnioskach — z tóm zastrzeżeniem, że jedna i ta 
sama osoba więcój jak pięciu członków zastępo­
wać niemoże.

Gdy dla ułatwienia dyskussyi nieo Izownia po 
trzebnóm jest ułożenie wniosków do pewnego po 
rządku, uprasza Komitet o jak najwcześniejsze nad­
syłanie takowych pod jego adresem, — oprócz tego 
zaprasza się członków, wnioski lub poprawki czy 
nić chcących, codzień o godzinie 7 wieczorem za­
cząwszy od 26 lutego do kancellaryi Towarzystwa, 
ulica stolarska N. 478, w celu przygotowawczych 
dyskussyj przed zgromadzeniem ogólnóm; — wnio 
ski tyczące się przypuszczenia do Towarzystwa 
miast i ubezpieczenia od szkód gradob cia, już na­
deszły i pod dyskussyą poddane będą.

Komitet wzywa obywateli do licznego zebrania 
się na zgromadzenie ogólne, i ma nadzieję, że każdy 
radą i głosem swoim przyczynić się zechce do usta­
lenia tworzącój się krajowój Instytucyi.

F. Trzecieski. Hr. Wodzicki. K. bar. Laryss.

2)

3)

W i e d e ń  17 lutego. JCMość wczeraj przed 
południem udzielał posłuchań prywatnych, a na­
stępnie przewodniczył radzie ministrów.

— Od JCW. Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana 
nadeszły w tych dniach wiadomości z Rio Janeiro. 
Arcyksiąże zawinął wprost do stolicy, niemogąc 
zwiedzać północnych portów Brazylii, gdzie panuje 
zgniła gorączka z wielką gwałtownością. Z Rio 
przedsięweźmie Arcyksiąże wycieczki dalekie w głąb 
kraju. W Tryeście spodziewają się w kwietniu po­
wrotu obojga Arcyksięstwa.

— Około Nowego R°ku donoszono o pobycie 
wielu biskupów w W iedniu, w celu objęcia za­
rządu majątków koś ielnych zawiadywanych dotą< 
przez władze państwa. Z instrukcyj świóżo wyda­
nych w dyecezyi salzburskiój, tudzióż w prowincyi 
kościelnój ilirskiój do proboszczy, wykazuje się, że 
majątek kościelny przeszedł już od 1 stycznia po< 
zarząd biskupów w niektórych dyecezyach państwa, 
jakoto w Salzburgu (wyjąwszy Tyrolu) w Tryeście, 
Dalmacyi i Iliryi.

— Wczoraj ogłoszone zostało rozporządzenie Mini­
stra spraw wewnętrzny h z d. 31 stycznia obowią 
żujące w całój monarchii prócz Pogranicza wojsko­
wego, zawierające w sobie przepisy względem re- 
kursu i nadzwyczajnych złagodzeń, tudzież odpu­
szczenia kary w przekroczeniach nie objętych pra­
wem karnem, a należących do juryzdykcyi władz 
administracyjnych. Rozpo ządzenie to wydane na 
mocy postanowienia J. C. Mości z d. 22go stycznia 
brzm i:

§ 1. Jeżeli przeciw orzeczeniom urzędów powia 
towycb, władz policyjnych i magistratów mających 
sobie powierzone sprawowanie czynności politycz 
nych, zaniesionym będzie rekurs w przypadkach

jaki kiedykolwiek parlamentowi był pod rozstrzy- przekroczeń podlegających juryzdykcyi politycznój; 
gnienie podany, obejmujący interes* nietylko A n -1 nie objętych prawem karnem, decyzya w tćj mie

Sli i gprzymierzonój Franoyi, ale w wielu wzglę- rze w drugiój instancyi służy wyłącznie polityczne- 
aoh całój Europy. Gdy wytrzyma próbę parła- mu zwierzchnikowi kraju. Urzędy jednak podległe 

mentową i przejdzie szozęśliwie a o ozem n ezdaje władzy obwodowój mają za jój pośrednictwem re- 
się tu nikt wątpić, stanowi, on może nową _ epokę kursa w podobnych przekroczeniach zanoszone 
nietylko w systemie handlu i finansowośoi, leoz przedłożyć politycznemu zwierzchnikowi kraju, 
ogólnie w polityoe europójskiój. Jakoż p. G lad -1 § 2. Prawo orzekania o rekursach w przekro-
stone słuchany był przez Izbę z n^jwiększim na- cieniach drukowych, służące dotąd naczelników

kraju, wykonywanem nadal będzie przez politycz­
nego zwierzchnika kraju.

§ 3. Jeżeli polityczny zwierzchnik kraju potwier­
dzi orzeczenie pierwszój instancyi, niemasz już dal­
szego rekursu, podobnie jak to rozperządzonem 
est względem przekroczeń t . Tepisów policyi miej- 

scowój.
§ 4. Władza pierwszój instancyi powinna zawsze 

naznaczać karę w wymiarze prawem przepisanym. 
W  okolicznościach szczególnie zasługujących na 
uwzględnienie, wolno jój z urzędu wnieść do zwierz­
chności krajowój politycznój za złagodzeniem lub 
odpuszczeniem kary.

§ 5. Zwierzchność krajowa polityczna Die może 
obostrzać kary wymierzonój przez władzę pierwszój 
nstancyi. W  razie zbiegu okoliczności przeważnie 
>rzemawiających za złagodzeniem, może na wnio­
sek z urzędu uczyniony przez władzę pierwszój in­
stancyi lub na prośbę strony zaniesioną w prawnym 
;erminie rekursowym, zmniejszyć w przekroczeniach 
drukowych karę pieniężną i karę aresztu poniżój 
irawem oznaczonego wymiaru, w innych zaś prze­
oczen iach  zmniejszyć karę lub zupełnie ją odpu­
ścić, wyjąwszy kiedy idzie o zabór towarów, arty­
kułów sprzedaży i sprzętów, o pozbawienie zarob- 
kowości lub innych praw i przywilejów, tudzież o 
wydalenie ze wszystkich k.ajów koronnych.

Zupełne odpuszczenie kar pieniężnych i aresztu 
za przekroczenia drukowe, a w ogóle złagodzenie 
i odpuszczenie kar zaboru towarów, artykułów na 
sprzedaż wystawionych i sprzętów, utraty zarobko- 
wości lub innych praw i przywilejów, tudzież wy­
dalenia ze wszystkich krajów koronnych, pozosta- 
wionem jest ministerstwu spraw wewnętrznych, 
które rozstrzygać w tój mierze będzie na zebraniu 
rady złożonój w myśl przepisów rozporządzenia 
zd. 20 czerwca 1858 r. §5; we wszystkich zaś prze­
kroczeniach drukowych, tudzież w tych przypad­
kach, gdzie dla rozstrzygnięcia w trzeciój instancyi 
zachodzi potrzeba porozumienia się z ministerstwem 
policyi, postępować będzie za porozumieniem się 

tąż władzą centralną.
Wiedeń 31 stycznia. Hr. Goluchowski w. r.

— C. k. fmpor. bar. Mayerhofer, który jak sły­
chać, ma objąć dowództwo n d wojskami papie- 
skiemi, udał się teraz do Monachium w celu po­
dobno uzyskania od tamecznego rządu pozwolenia 
na zaciągi do wojska papieskiego wysłużonych 
żołnierzy bawarskich. Jenerał ten wziął uwolnienie 
ze służby austryackiój.

— Gaz. Tryesłska donosi z Werony I lg o b . m.: 
Powszechnie tu mówią, że obecność drugiego ad- 
jntanta J. C. Mości fmpr. hr. St. Quentin, który tu 
bawił niedawno, stoi w związku z energicznemi 
krokami, jakie mają być przedsiębrane w celu za­
bezpieczenia pnblicznćj spokojności i bezpieczeń­
stwa, i że tutejszy komendant armii (h r. Degen- 
feld) otrzymał obszerne pełnomocnictwo w tym du­
chu. W o olicach tuż nad granicą piemoncką le­
żących, wpływ otcych podżegaczy daje się uc«u- 
wać i niekiedy nawet prowadzi do zajść. I tak 
w Moglia nad Po aresztowano niedawno młodego 
chłopca za podburzające mowy i prowadzono do 
policyi. Podczas jego przesłuchiwania zebrał się, 
za namową jakiegoś nieznajomego człowieka, za­
pewne ajenta piemonckiego, tłum ludzi przed do­
mem rządowym, domagając się wśród hałasu i o- 
belg wydania aresztowanego. Przechodzący podofi­
cer policyjnój straży usiłował nakłonić zgromadzo­
nych do rozejścia się, lecz go otoczono, rozbrojono 
i znieważono. Śród tego udało się aresztowanemu 
umknąć i dostać się na ulicę, poczem tłum się 
rozszedł i spokojność sama przez się przywróconą 
została. Inne nadużycia tam niezasiły, wszelako 
komenda armii postanowiła podobno wysłać tam 
znaczny oddział wojska 1 trzymać Da egze- 
kucyi tak długo, dopóki winni owego ząjścia nie 
będą wydani władzy do należytego ukarania.

— Z urzędowego jakoby zrodła, urzędowy Dres- 
dner Journal zamieszcza list z Wiednia z 14go, o 
którym już depesza telegranczna mówiła:

„Wiadomości podawane przez dzienniki o mnie- 
manój treści odpowiedzi austryackiój na depeszę p. 
Thouvenela względe® uporządkowania spraw wło­
skich, nie opierają n® radnym fakcie. Jak z naj­
lepszego źródła zapewnie mogę, do dziś dnia od­
powiedź tutejszego gabinetu na powyższe oświad­
czenia francuskie nie odeszła jeszcze, lecz dopiero 
jest w referacie. Go o treści tój odpowiedzi do­
tychczas głoszono, moze być poczytane za czysty 
domysł. Jakakolwiek będzie redakeya tój odpowie­
dzi, możecie być przygotowani, że gabinet austryacki 
stanowczo odrzuci myśl uwolnienia niejako Francyi 
od zobowiązań przyjętych przez nią traktatem zu- 
richskim pod względem rozwiązania zawikłań wło­
skich. Wszelako nie wy pływa stąd jeszcze, aby od­
powiedź niemi®*® być w formie pojednawczój, jaka 
również cechowała propozycye francuskie. Tój 0- 
statnićj okoliczności tóm mniój spuszczać z uwagi 
nie należy, ze obecnie nie jeduo wskazywać się daje, 
iż polityk® francuska zboczyła nieco z dotychcza­
sowej drogi w kwestyi włoskiój, a mianowicie ze 
względu na Papieża. Tutaj zapewniają w sferach 
dobrze świadomych rzeczy, że ostatnie oświadcze­
nia rządu francuskiego przesłane do Rzymu, noszą 
na sobie cechę znacznie odmienną od wiadomój 
broszury 1 listu Cesarza do Papieża. Mianowicie co 
się tyczy uporządkowania spraw Romanii, rząd fran­
cuski miał obrać teraz drogę daleko lepszą niż da­
wniejsza , i która niechybnie lepszy osiągnie skutek 
niż tamt , a w tój mierze tyle chociaż nadmienić mo­
żna, że w ostatnich oświadczeniach wysłanych z Pa­
ryża do Rzymu zażądano od Papieża, aby poczy­
nił sam propozycye jakie poczyta za stósowne do 
załatwienia tój sprawy."
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— Na zasadzie postanowienia J. C. Mości z d. 
22 grudnia 1858, poleconem zostało zbadanie sta- 
®n przemysłu gorzelnianego w calóm państwie i 
Opływy na takowy podatku od wódki. W  skutku 
tego postanowienia wyznaczoną została komisya 
centralna mająca zebrać rezultat dochodzeń przed- 
•iębranych w tój mierze w tych krajach koronnych, 
gdzie wódkę na większe rozmiary pędzą. Pierwsze 
Posiedzenie tój komisyi odbyło się w Wiedniu 
w biórach ministerstwa skarbu w dniu 16 b. m. 
Do składu tój komisyi wchodzą: jako prezydent 
bar. Baumgartner, rzeczywisty tajny radzca i pre­
zydent Akademii umiejętności (były minister); wi- 
ce-prezydent Dr Karól bar. Hock szef sekcyi w mi­
nisterstwie skarbu; jako reprezentant ministerstwa 
spraw wewnętrznych zasiada w komisyi Dr Kaje­
tan Mayran, radzca tegóż ministerstwa; jako refe­
rent, Aloizy Dessary radzca sekcyi w ministerstwie 
skarbu. Beszta członków komisyi składa się z pro­
ducentów, i tych jest: z Węgier 5ciu, z Niższój 

1 Tryestu L  z Czech 1, z Morawy 2ch, 
z Galicyi 2ch (jako to: Fr. Ks. Abancourt z Gali­
cji wschodnój i Fryd. Siegler-Eberswald z zacho­
dniej); tudzież z dwóch urzędników skarbowych 
dochodów niestałych.

Francya,
Journal de Francfort podaje następny okólnik, 

przesłany przez p. Thouvenel ministra spraw za­
granicznych do członków ciała dyplomatycznego, 
jako odpowiedź na ostatnią encyklikę Jego Świą­
tobliwości Piusa IX. ... .

„JW . Panie! Znaną jest JW . Panu encyklika, 
którą Papież rozesłał do wszystkich patryarchów 
biskupów i prymasów katolickich, w któiej J. S. 
przedstawiając z wyłącznego stanowiska zródm i 
przyrodę trudności jakie nastręcza obectie położę 
n e Romanii, wzywa pasterzy i wiernych całego 
świata, aby się przyczyniali całóm wysileniem swój 
żarliwości do utrzymania i obrony praw Stolicy S. 
do tych prowincjj.

„Nie wątpiąc, że dokument ten zwrócił na sie­
bie baczną uwagę rządu, winienem JW . Pana za­
wiadomić jak go sam rząd J. C. Mości ocenia.

„Nie będę się w tój chwili zastanawiał nad za 
r*Qtami mniój więcój jawnie w encyklice postawio- 
®eujj, przeciw postępowaniu Cesarza względem Sto­
icy  S. w trudnych okolicznościach ostatnich cza­
sów. History* orzecie kiedyś w swój bezstronności 
na kogo spaść ma odpowiedzialność za wypadki; 
czy na monarchę, który ciągle starał się im zapobie­
gać, czy też na tycb, którzy odmawiając wszelkiój 
koncesji i reformy i zamykając się w niewytłóma- 
czonój bezczynności, dozwolili, ażeby stan rzeczy 
doszedł do tego stopnia pogorszenia, iż na złe już 
®>e ma lekarstwa.

„Rządowi J. C. Mości szczególniój było przy- 
krem, u  Rxyni w okoliczności tak ważnój zapo-
w nrn.t n ^ n n i  I.d?PI°“ atyc*®ych, przenosząc 
wprost na pole rel.gu kwestyg należącą przede-
wszystkióm do kategoryi kwestyj świeckich. Ubo­
lewamy szczerze i głęboko, że Ojciec Sw. odezwał 
się do sumienia duchowienstwa i rożnie jil żarli- 
Wość wiernych w sprawie, którój rozbiór powinien 
jedynie odbywać się pomiędzy rządem a rządem.

„Nie chodzi tu w istocie bynajmniej o najlżej- 
**y nawet zamach na duchowną władzę Papieża, 
kui na niepodległość, którój potrzeba mu do wy­
konywania owój władzy w granicach praw swoich. 
^Westyę romańską równie dziś jak w innych epo­
kach zrodziły okoliczności polityczne, ze stanowiska 
**tóm politycznego zapatrywać się na nią wypada, 
•tarając się o wynalezienie środków do zaspoko­
jenia potrzeb, w obec których rząd papiezki nie 
Dyłby tak nieszczęśliwie się postawił, gdyby po- 
wtarzam, zamiast czekać nieprzezomie na rozwój 
8ytuacyi, był usłuchał rad naszych i poparł nasze 
usi!oWanja. Cokolwiek mówi duch stronnictwa, 

tófy nj0 gję priybierać pozorów żarliwości 
e|igijoój, cokolwiek on działa aby rozpowszechnić 

Pr*ekonanie, że interesa wiary są zagrożone, nie 
®a dńęki Bogu innój sprawy pomiędzy rządem ce- 
arskim i rządem Jego Świątobliwości, prócz kwe- 

J *  «ysto świeckiój. Możemy ją więc rozbierać 
Jo ubliżając uczuciu czci i uszanowania, którego 

P eięgnowanie dla wspólnego Ojca wiernych, Fran- 
,P ° jZytuje  sobie za zaszczyt, czego pierwszy 
N d»Je * niobie J. C. Mość.

?  8i6 wyznać, ze dwór rzymski nie-

to czyni encyklik *tChnienia’ Uai,UjąC P?8t*Ŵ ’ Jj ?  
ni pomiędzy d i * ’ P6W,en rodiaj nierozl4czn(5J 9Pój '  
rych bez nifih„T kategoryami interesów, któ 
bą nie można P‘̂ ze“ *tw a mieszad * *Iewać z so- 
gdy dążność cy»;r Pierw«ych wiekach kościoła 
podobne był0 mnłu*0/ '  W *  teokratyczną, zlanie 
uznawał je jako odT ® ' naturaln<5m> » cały świat 
ducha. Zlanie to był ,ednie samieniom i stanowi 
wiołów siły papieztV* T  P°cz9tkach jednóm z ży- 
rzenia i rozwoju jego t pr/ yciyni,°  sie do 

.Gdyby zapytać sie J ^ o ry a ln ó j potęgi.
kazałoby się, że papieztWo°n. historJ \  P° 
tą boskiemu swemu p™ja£ !? yIko dro.M !fytknie: 

wigledem ,■ » « £ »  H

cą obcych monarch**, .-dolafo P?, S
W bch .1 Pr.y.n.ć tr ,.b .
Stolicy Sw., że Papieże znajdowali zaszczyt0WI
fili. 1 •    • ---- Aan./il I m ___Jrości, w swojem swietle w o ^ v  
fd i sprawiedliwości, słowem w rządzie leDszvm 
J'k i nadawali ludom w owych chwilach cwalta i 
^ rz ąd u , jeden z głównych żywiołów SWej władzy 
p°litycznój.
.  »Nie chcę dłużój rozwodzić się nad tćm z 0j,a.

aby nie mniemano, ie chcę w przeciwstawie­

niu wyszukiwać aluzyi i przypisywać przeszłości 
wzór, dający się obecnie zastósowaó; myśl ta da­
leką jest odemnie. Lecz niech mi wolno będzie po­
wiedzieć, że w naszych czasach w skutek postępu, 
którego rząd cesarski inaczój uważać nie może jak 
za wspólne dobrodziejstwo nieodwołalnie nabyte 
przez spółeczeństwo nowoczesne, rozdział zupełny 
nastąpił pomiędzy obu dziedzinami władzy: religij­
nej i politycznój czyli cywilnój. Stolica Sw. zarówno 
przeto stanęła w rozstroju z duchem powszechnym 
epoki jak z prawidłami między-narodowemi, czy­
niąc odezwę do sumień w imis wiary, w interesie, 
który biorąc ściśle, jest czysto doczesnym.

„Za postępowaniem podobnóm nie przemawia 
ani powaga, ani przykład historyi. Nie pierwszy 
to raz zaprawdę w ciasach niedawnych położenie 
Romanii i stan jej posiadłości były przedmiotem 
rozpraw politycznych. W r. 1797 Papież w skutek 
wypadków, za które wypadałoby mu jako monar­
sze, przyjąć odpowiedzialność, ustąpił prowineye swe 
traktatem tolentynskim, i równocześnie zrzekł się 
dawnych praw swych do Avignonu, a jakkolwiek 
dla Piusa VI przykrem było zmniejszenie swych 
posiadłości, podpisał jednak ową konwencyę, nie 
sądząc aby przez to nchybiał swym obowiązkom 
jako Papież i stróż wiary. Obydwie strony kontra 
ktujące nie same tylko w tój tranzakcyi upatrywa­
ły fakt doczesny, bynajmniój niedotykający religii. 
1 reliminarya podpisane w Leoben w dwa miesią- 
?e 5 “  ̂ Pomiędzy Francyą i Austryą, świadczą, 
ze dwór austryacki nie innego pod tym względem 
był zdania jak Francya. Pomimo ścisłych w cza­
sie wojny stosunków z Rzymem, przystał jednak 
na kombinację, oddającą w jego posiadanie część 
p nstwa weneckiego, wynagradzając tę rzeczpospo- 
litę trzema legacyami: Romanią, Ferarą i Bononią. 
Traktaty w Gampo-Formio i w Lunevillu uświęci­
ły jeszcze, pod inną formą, odłączenie Sych pro- 
wincyj i z rozmaitych układów zawieranych wtedy 
nie widać, aby rządy biorące w nich udzisł zaj­
mowały się prerogatywami Stolicy Sw. pod wzglę­
dem jej władzy duchownćj i interesów religii.

„Gdyby chcieć zapytać się o inne punkta histo­
ryi współczesnej niesięgającćj dalćj jak do początku 
bieżącego stólecia, terytorya kościelne, jako to: 
biskupstwo salzburskie, probostwo w Berchtasgaden, 
biskupstwo trydenckie, brixeriskie, eichstadzkie po­
służyły na żądanie Austryi ku wynagrodzeniu wy­
właszczonych we Włoszech arcyksiążąt. Pod wzglę 
dem tych posiadłości jak również pod względem 
Legacyj i elektoratu mogunckiego, niezostała uzna­
ną żadna solidarność pomiędzy prawem docze- 
snem posiadacza i interesem religijnym; charakter 
kościelny monarchów nieprzeszkadzał kombinacjom, 
jakie okoliczności uczyniły potrzebnemi. Udział 
dworu wiedeńskiego w rozmaitych transakcyach 
niedozwala zapewne widzieć w tern zastosowania 
nowych zasad ku potrzebie Francyi. Nic lepszym 
tego nie będzie dowodem nadto, co się stało w kil­
ka lat później. Papież Pius VII powrócił do Rzy­
mu i objął władzę świecką, gdy traktatem taje­
mnym podpisanym w Neapolu 11 stycznia 1811 r. 
Cesarz Franciszek, w cela pozyskania króla Joachi­
ma dla sprawy koalicyi europejskiej zobowiązał się 
„aby utworzyć silną granicę wojskową zgodną z  po­
trzebami politycznemi obu mocarstw," zapewnić 
mu nabycie obliczone na 400,000 dusz z państwa 
rzymskiego i postarać się aby Ojciec ś. przystał na 
tę koncesyę i zatwierdził ją.

„Zasada więc podziału legacyj i marchij, nawet 
pomiędzy królestwo neapolitańskie i Austryę otwar­
cie została postawioną a zastosowanie jśj zdawało 
się tak niezależnem od wszelkiej kwestyi osobnej, 
że w roku następnym król O. Sycylii, przywrócony 
na tron neapolitański, starał się na swą korzyść o- 
brócić klauzulę przez nas przytoczoną. Austrya była 
z swej strony szczęśliwą w swych roszczeniach, 
gdyż zatrzymała koszttem Stolicy ś. część legacyi 
Ferary na lewym brzegu Padu, która nienależała 
do państwa weneckiego. Papież nadaremnie prote­
stował przeciw temu postanowieniu, jak protesto­
wał przeciw nieprzywróceniu Stolicy ś. hrabstwa 
Avigoonu i Parmy. Reklamacye jego, które opie­
rał zarazem na swych dawnych prawach i pożytku 
dla Kościoła, nie zostały przez mocarstwa przyjęte, 
a dokumenta odnoszące się do układów 1815 nie- 
zadadzą nam fałszu, gdy dodamy że niewiele bra­
kowało żeby Romania odłączoną była od państwa 
papieskiego. Niejedna kombinacya w tym duchu 
ponawiała się na kongresie wiedeńskim i wiadomo 
że Prusy n. p. proponowały rozporządzenie legacya­
mi na korzyść króla saskiego, który je miał otrzy­
mać tytułem wynagrodzenia. Nie bez trudności zdo­
łał je Papież zatrzymać i nadać zwycięztwo prawu, 
do którego się odwoływał w brew opinii, tak za- 
sługującej na wzmiankę i przyjętćj przez pełnomo­
cników, ie  legacye prawem zwycięstwa przeszły 
pod rozporządzenie sprzymierzonych. Cokolwiek- 
bądz, dyskusya pod względem państw rzymskich
ciągle się u trz y m y w a ła  pod opieką nawet państw ka­
tolickich, ilekroć chodziło o wzgląd czysto doczesny.

„Jest to JW . Panie, jedyna nauka j*k<l zaczer­
pnąć chcę z przykładów przytoczonych, które świad­
czą do jakiego stopnia doktryna w ostatniej ency­
klice rozwinięta, jeżeli dziś zgodną jest z pojęcia- 
ciami Rzymu, znajduje się w sprzeczności, z najnie- 
zawodniejszemi przykładami polityki. Nie jest by­
najmniej moim zamiarem wyprowadzać ztąd argu- 
meota przeciwko prawom uznanym Stolicy s. lecz 
chciałam dostarczyć JW . Panu środków do prosto­
wani* około siebie błędnych wrażeń, któreby bra­
ły opinię wyrażoną w kwestyi doczesnej za zamach 
na prerogatywy nieprzedawnialne i święte Kościoła 
katolickiego.

Przyjmij JW. Panie itd. (podp.) ThouteneLu

I

W  f  o c h y.
Messager du Midi donosi z Rzymu 7go o 

smutnym stanie finansów państwa rzymskiego. Do­
tychczas mówi ten dziennik, rząd mógł pokrywać 
wydatki sprzedawaniem konsolów, i to trwa je­
szcze ciągle; nieszczęśliwa to jednak operacya, al­
bowiem konsole rzymskie stoją na 74. 55. Mówią 
o zaciągnięcia nowćj pożyczki 50 milionów fran­
ków. Stan skarbu jest bardzo smutny, bo deficyt 
miesięczny dochodzi do 380,000 skudów.

— Co się tyczy no wego gabinetu neapolitańskie- 
| go, którego domniemany skład podaliśmy, książę 

Cassaro jest to stary dworzanin sycylijski (ma po­
dobno 90 lat), który już raz przed 20 laty byl mi­
nistrem, Ier,z w sprawie siaHkowój (kopalnie siar­
ki w Sycylii dzierżawione były i gą jeszcze podo­
bno przez kompanię kapitalistów angielskich, któ­
rój rząd chciał się był następnie pozbyć, lecz ustą­
pił w obawie wdania się rządu angielskiego) po­
padł w niełaskę u króla Ferdynanda i wraz z teką 
ministeryalną stracił wolność, wysłano go bowiem 
na wygnanie do Foggia. Comitini i Spinelli byli 
także pod koniec 1847 r. ministrami w porze na­
dania pierwszych swobód; Rozzali nowy minister 
spraw wewnętrznych, liczy się d0 liberałów z r. 
1821 (zwolenników konstytucyi hiszpańskićj), a 
w r. 1848 był ministrem i taki n reakeyonistą, że 
go liczono do rzędu najniepopularniejszych ludzi 
w Neapolu. Zresztą skład gabinetu nie wiele ma 
znaczenia, bo dwór o wszystkiem rozstrzyga.

K ro n ik a  m ie js c o w a  i r .a ^ r j in ic z r ia .
Kraków 18 lutego. W przysrfy wtorek będzie w teatrze 

polskim drugi koncert p. Heleny Zawiszanki, która za pier­
wszym wystąpieniem zyskała tak zasłużone oklaski. Ta znako­
mita Śpiewaczka polska ma odśpiewać między aktami dwdch 
komedyj „Stara Romantyczka* i „Podstęp pana kapitana", tru­
dną a piękną Cavatinę z opery „Cyrulik Sewilski" oraz kilka 
polskich pieśni.

— Odkąd Scribe napisaf dramat „Szklanka wody* sadzą się 
na wyszukanie drobnostkowych przyczyn do ważnych wypad­
ków. „Gaz. Kolońska" przytacza za powód dymisyi p. Desam- 
brois posła sardyńskiego w Paryżu, że na balu tuileryjskim dy­
plomata ten, który lubo był jnż za Karola Alberta ministrem, 
nie lubi jednak życia dworskiego i obyczajów salonowych nie 
zna, usiadł w kącie, lecz go tam wyśledził adjutant cesarski 
oznajmiając mu, że cesarz pragnie go mieć w swoim kadrylu 
dając mu za tanecznicę księżnę Matyldę, a naprzeciw siebie bę­
dzie miał księżnę Klotyldę. Desambroil odmówił, tłumacząc 
się, że wcale tańczyć nieumie. Trzeba koniecznie żebyś pan 
tańczył, rzekł do niego adjutant, książę Mettemich tańczył po­
przedniego kadryla. Rad nierad reprezentant Sardynii stanął 
do tańca i kręcił się niezgrabnie, a nazajutrz posłał natych­
miast do Turynu depeszę żądając dymissyi.

— „Volksfreund“ zupełnie inaczój podaje wiadomość o te­
stamencie Cameriniego, który jak twierdzono zapisał Cesarzowi 
JMci Austryackiemu 60 milionów franków. Dziennik pomieniony 
mówi, że Camerini zostawił tylko 3 miliony skudów (6 mil. złr.) 
majątku i takowe zapisał na instytut Propagandy w Rzymie, 
a zapis ten polecił szczególnćj opiece JCMci, upraszając go, 
aby przyjął na siebie obowiązki wykonawcy testamentu.

— Dzienniki węgierskie podają następującą wiadomość na 
dowód, jak niekiedy przeczucie nie zawodzi. W  pewnym zamo- 
żnym domu w dobrach St. Kall, przyjęto przed laty osieroconą 
Emilię K., krewną gospodarstwa. Dziecko to niewypowiedziany 
miało wstręt do pewnego wielkiego obrazu olejnego, który wi­
siał nadedrzwiami jednćj z wielkićj komnat. Z początku chcia­
no ten wstręt w dziewczynie przełamać, i siłą wprowadzano ją 
do tój sali, lecz gdy dostawała spazmów i mdlała, przeto dano 
temu pokój i przez lat 12, Emilia aby obejść tę salę i dostać 
się do drugiego skrzydła dworu, przebywała dziedziniec albo 
teras ogrodowy. W  wilię jój wesela , zjechało do dworu liczne 
towarzystwo i zabawiano się w  różne gry. W ciągu takowych 
kilka osób jakby żartem wciągnęło Emilię do owój izby mimo 
jój próśb u progu, a gdy weszła, ktoś zatrzasnął drzwi i w tój 
chwili obraz spadł z nadedrzwi a żelazny złocony herb, który 
Ciężkie ramy jego zdobił, ugodził Emilię w głowę i na miej­
scu ją zabił.

się takowa nastręczała. Cesarz następnie wystoso­
wał pod dniem 31 grudnia list do Papieża. Mini­
ster przeohodzt potem do dowodów przywiązania, 
jakie Cesarz tak wewnątrz jak i zewnątrz dawał 
Papieżowi od r. 1849 i dodaje, że z tego wywę- 
du poznać łatwo, jak daleoe rz$d uczuwałby eię 
szczęśliwym, i jeszcze dziś doznawałby tego uczu­
ci*! gdyky mógł taką znaleść kombinaoyę, która- 
by zdolną była ulżyć kłopotom Stolicy apostol- 
skićj; pod tym względem dobra wola Franoyi na­
raża się na nieprzebyto trudności, o które się roz­
bić może; me idzie tu bowiem jedynie o oddanie 
Papieżowi napowrćt Legacyj, ale potrzeba rów­
nież pomyśleć o zapewnieniu mu posiadania tako­
wych, ażeby po nowćj interwencyi mogło się o- 
być bez nowćj okupaoyi. W ypadki pokaźny, jak 
dalece ostatni ten krok nie był w stanie naprawić 
złego. Zdanie E nrrpy  w tej mierze jest znane, 
nauka nabyta z przeszłości potępia okupacye a 
polityka tego rodzaju jest już dziś niepodobną. Na­
deszła więc pora wzięcia pod rozwagę rozmaitych 
kombinaoyj, a Cesarz przedstawił Papieżowi po ­
trzebę zajęoia się niemi. Naglące interes* i po­
wody nakazywały to zrobić. Jeśliby Papież 
wzbraniał się stanowczo uznać rzeozywistćj cechy 
obecnego położenia rzeczy, to stosunki coraz bar- 
dzićj pogarszać się będą; gdy w przeciwnym ra ­
zie, jeżeliby Stolioa Apostolska zdecydowała się 
do zejśoia z pola religijnego do którego kwestya 
ta nie należy, i zwrócić się napowrćt na pole in­
teresów doozesnych, tak jak o to  tylko samo obe- 
oną sprawą jest dotknięte, mógłby dwór rzymski 
chociaż bardzo późno sprowadzić pomyślną zmia- 
nę spraw swoich i dozwoliłby w każdym wzglę­
dzie rządowi francuskiemu udzielić wsparcia swe­
go polityce pojednawczćj i rozumnćj.—Książę 
Grammont upoważnionym jest do udzielenia kar­
dynałowi Antonellemu odpisu tćj depeszy.

^ L o n d y n  17 lutego. N# wczorajszćm posiedze­
niu Izby niższćj lord Bussell doniósł, że zamierza 
wnieść bil reformy w dniu 1 maroa; rząd pie- 
monoki zawiadomił gabinet, iż niechce Sabaudyi 
odstąpić Franoyi. W  razie jeśliby odstąpienie przy­
szło do skutku, Anglia przestrzegać będzie neu- 
tralnośoi Szwaj caryi. W  Izbie wyższćj na posie­
dzeniu, A-rlie zażądał przedłożenia korespondenoyi 
odnoszącej się do traktatu handlowego, i wystą­
pił przeciw temu artykułowi traktatu, który mówi 
o wywozie węgla z Anglii. Także lordowie Grey i 
H .rdwicke oświadczyli się przeoiw traktatowi. Wnio- 
sek Airlie został odrzucony.

Przegląd polityczny.
Depetzc telegraficzne-

P a r y ż  17 lutego. Minister spraw zagranicz 
nych pan Thouvenel wystósownł Prd  dniem 12go 
b. m. do posła francuskiego w Bzymie księcia 
U rąm ont-notę (którćj treść krótka jnż ^ozoraj po­
daliśmy w depeszy telegraficcnći. B®'1- Cz.) Noto 
rzeczona rozbiera ostatnie wypadki, jakie sprowa­
dziły obecny stan rzeczy wLegaoyach, i potwier­
dza przyozyny złego, na które «<?*** odpowie­
dzialności spada. Minister przywodząc na pamięć 
wypadki zaszłe przed wojną, podczas nićj i po 
“ ej, podnosi tę okoliczność, i* od dnia, w btó- 
rym  wojska austryaokie oouściły# Bemanię, wypa- 

1 l®kio się zdarzyły, stały się nieochybnemi. R ó­
wnocześnie z rozpoczęciem kroków nieprzyjaciel­
skich, neutralność Stolioy apostolskićj ogłoszoną 
zortała. Austryaoy mogli byli z równem bezpie- 
izeństwem swojem czuwać nad otrzymaniem po­

rządku w Legacyach, jak  Francuzi w Rzymie. Nie 
P?z7®t°i nam — mówi nota — ooeniać powodów, 
l*kie skłoniły Austryę do nietrzymanm się dłużćj 
p  *wojćj ro li; Franoya pozostał* wierną awojćj. 
. wyjśoiu wojsk austryaokieh, ludność znalazła 

raozćj niezależną, aniżeli się niezależną zrobi- 
Nie można przeto powstani* jej p rz y p isy ^ ć  

c ranoyi. Dalej przypomina nota propozyoye przed­
łożone Papieżowi przez Cesarza pod dniem 13go 
hpoa, aby go skłonić do zezwolenia na reformy, 
leoz rady te nie były uwzględnione. Pominięto 
wszelką sposobność odzyskania Legaoyj, ile razy

Korespondenoi paryscy donoszą, ie  do rządu 
angielskiego i francuskiego nie nadeszły jeszcze 
odpowiedzi gabinetu petersburgskiego i beiliń- 
ekiego na propozyoye przez Anglię przedstawio­
ne.  ̂Spodziewano się tylko, że odpowiedzi te bę­
dą jednobrzmiące. Winniśmy tu dodać, iż pó­
źniejsza depesza z Petersburga, zamieszczona 
w Dresdner Journal, a nam telegrafowana, dono­
siła, iż gabinet rosyjski już odpowiedział odrzu­
caj ąo te propozyoye. Może w ich miejsce prze­
dłożył inne, lub proponował zwołanie kongresu, 
oo się zgadza z doniesieniem zamieszozonćm 
w Independance z 16go t. m ., iż Rosya miała po­
wtórzyć teraz przeszłoroozną swą propozycyę o 
zwołanie kongresu.

Najnowsze doniesienia z Medyolanu z dnia 15go 
b. m. donoszą o przybyciu tam króla w ten sam 
dtień po południu, a wraz z nim przybyli tam 
fszyscy reprezentanci dworów zagranicznych z T u -

d -gT %  mLdyolań!ks uchwaliła z oka- 
p o .ien  6 W 0  {r,41sw ,t,ch “

Gaz. d i Modena z 15go donosi, że P ertoC orsi- 
•u di Ravenna ogłoszony został jako port naro-

* T MOZOn? Pói a ilio n » lirów na r  oboty wedne w tym porcie.
wiado.mcśoi telegraficznych z marokań­

skiego teatru wojny, chociaż kroki nieprzyjaciel­
skie zamierzonemi nie zostały i wojska hiszpań­
skie zgromadzone w Tetuanie wykonywają reko- 
nesanse ku Tangerowi, rozpoozęły się jednak u- 
kłady. Albowiem w d. 11 t. ro. przybyli do głó- 
wućj kwatery hiszpańskiej, parlamentarze maury- 
tańsoy wyprawieni przez M ulej-Abbasa z zapyta­
niem, pod jakfems warunkami Hiszpania skłoni się 
do zawarci* pokoju. M arszałek O’Donnell odpo­
wiedział, że jedynie rząd królowćj odpowiedzieć może 
na to pytanie i^warunki przedstawić. Następnie zazaz 
marszałek O D onnel posłał depeszę z zapytaniem 
do M adrytu, gdzie jednak jeszcze nie pod tym 
względem me rostrzygBięto.— O rozpoczęoiu tych 
u lądów doniosła nam już przed dwoma dniami 
depesza telegrafiozna, ale niedokładnie.

Wiadomości z Carogrodu nadeszło do Marsylii 
16go t. m. » w  treści dalćj telegrafowane, sięgają 
do 7go t  m. W edług nich zmiana gabinetu tu ­
reckiego jest bliska: Mehemet-Kiprisli obejmie na- 
powrót wielbi wezyrat, a w miejsoe Fcada paszy 
zostanie ministrem spraw zagranioznych Ethem  
paiza. Na prowincyach wzmaga się nieukonten- 
towanie.

S p ro s to w a n ie .  W zamieszczonym wczoraj liście wiedeń­
skim zaszła ważna omyłka przez opuszczenie wyrazu n ie . Za­
miast: Austrya na propovycye angielsko francuskie  pr*u- 
stata; powinno być: n ie  p r z y s ta ła .  Omyłka ta zresztą jest 
widoczna z powodu przytoczenia treści listu z 12go t. m któ­
ry mówił, ie propozycyę przyjątemi nj0 zosta}y_

A mion t fcjo&fskotBikti ̂  Kadaktor odpowiedzialny.



C Z A S a Niedzieli 1 9  Lutego 1 8 6 0 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w walucie austryaokićj).

H r u k ó u  IB lutego 
Banknoty polskie za 100 złr. now. .

u s e r a t  y*

zip.
iluble obrączkow e a g i o ......................................
Talary pruskie za 160 złr. now.....................
S reb ro  n o w e ...................................................... z łr .
Półimperyały rosy jsk ie ................................. „
Ni poloooJory 2 0 - f r ...........................................„
Dukaty holenderskie w a ż n o ......................... „

austryackie.............................................
Iiisty zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obiigacyo indeinn. z kuponami....................... „
Pożyczka narodowa z r. 1 8 5 1 ..................... „
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . . „ 
Listy zastawue polskie z kuponami . . . ałp-

W i e d e ń  (3 lutego (telegraf.)
Augsburg 100  ............................................
Hamburg 100 M arków ......................................
I.ondyn 10 Ł .........................................................
1’aryź 100 fra n k ó w ..........................................
D u k a t..................................... • - • ....................
6 “/0 M e ta l ik i ......................................................

„ „ na walutę  .................................
M Y . n ..............................................................
*7. n ......................................................
3% o ..............................................
Losy z roku  ..............................................

» '839 ..............................................
» » »  ..............................................Pożyczka narodowa.  .....................

Obiigacyo indem n. galio....................... ....
Akoye bankow o..................................................

„ kolei półnoonój.....................................
„ kredytu ruohom ego .............................
„ kolei franousko-austryaokiój . . . .

L w ó w  18 lutego.
Dukat holenderski.........................

au s try ao k i.........................
Póliiuperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawno galio. bez kupon. 
Oblig- indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  16 lutego.
Półim peryały ................................................ rubli
Obligi sk a rb o w e ...............................................

kupon ..........................................
Listy zastawne Ul o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................
■ ---  , ----  i ■ ■ - -r- ■ ■

W r o c ł a w  17 lutego.
Banknoty austryackie w mon. konw...............

n „ w  mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe......................................

„ listy zastaw n e ......................................
Poznańskie listy zastawne l ° / o .....................

n n n / o ............................
Obligi krak.-szląsk..................... .....................

żądają płacą
350 344

10 8
» ł 7T}

133 131
10 80 10 65
10 50 10 36
6 16 6 8
6 20 6 12

‘‘Tj 66}
72} TM
T8 — 70} -
tOOj 99 -  1
100 99} \

złr. f
C . V

113 35 i
ICO
132 33
62 70 1

6 24
69 30 i
65 “  i60 26
54

-  !
400 I  (
125 —

107 75 f
77 65
71 25

863 . . .

1962 1
193 30 !
271} -

6 18 6 10
6 23 0 17 |

10 77 10 58
2 7 a 4
2 1 1 97

85 48 c4 99
71 69 71 29
17 77 76 90

■ 1
5 67

91 76 —

— 1 60
14 88} —

— -  8*
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Dnia 20 lutego t.j w poniedziałek r. b. o godzinie Gój 
rano odbędzie się w kościele 0 0 . Frane's*kasów doronzno

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
za duszę ó. p.

JANA KANTRGO MOIIELOWSKIEGO
b. dyrektora szkoły główodj w Krnkowie. na któro fa- 

ruilift krewnych i przyjaolół zaprasza

Sekretarz D y rek cy i

Ma zaszczyt zawiadomić sr a a  own 4 Publiczność, 
/.« w ystaw a powszechna dziel sztuki m  rok i859/oo  
otwartą został* 1 5 g o  l u t e g o  c. b. i jest do w i­
dzenia każdego dnia cd godziny H ój z rana do 2ój 
po południu, w domu barona L a ry sa  przy ulicy

KaTWstęp od osoby c e n t ó w  ®0.*^3ł 
Dia członków Towarzystwa w stęp bezpłatny za 

stałem i biletami, kióre wydaje kancelarya Dyrekcyi 
za okazaniem akcyi.

Przy tój sposobności Sekretarz Dyrekcyi uprasza 
Panów Ajentów, którzy już ściągnęli pieniądze za 
Akcye, o nadesłanie takowych do kasy Towarzy­
stw a, jak również o spieszniejsze zajęcie się ścią- 
gaieniem  onych, tyih  Panów  Ajentów , którzy tego .

WfclSST^1F.R 4'£%

I FRANZ
JOHANN

K W IZD A

PROSZEKLS ANERKENN1JN6
VERDIENSTES

dla lioni9 Kiydla rogatego i owiec.
Koucesyonowany prze/ król pruskie i królew sko-saskie Ministeryum,

od Towarzystw ochrony zwierząt w Paryżu, Mnichowie i Wiedniu 
medalami zaszczycony, i w e wszystkich król.-pruskich inasztaluiach w uży­
cie wprowadzony, uzyskał na nowo szczytne uznanie sw ej szczególnej sku­
teczności, jak to z następującego urzędowego zaświadczenia jednej z pier­
w szych znakomitości Berlina w e w zględzie leczenia bydła powziąść można:

» A
87}
86]

100}

r . (142-2-3)
W ieloyłotcski.

89}
71}

Wiadomości handlowe i przem ysłow e
W iadom ości handlowe i p rzem ysłow e

K r a k ó w  18 lutego. Na wozorzjszym targu praktykowano
w przeoijciu ceny następne w wal. nustryaoklój:

p s z e n ic a ..................................... “  mlerzjroę T U
żyto............................................. .....
ję c z m ie ń ..................................„
owies
ziemniaki.  ..................... „
siano.......................................... .....
s ł o m a ...........................................

»
centnar

293
M i
1-60 
090  
100  
0  60

jesicre m e uczynili.
Kraków dnia 14 lutego 1860  

W alery

SZANOWNYCH0 PACYENTÓW
M O IC H . |

Podziękowania, jakiem! raosyliżeie mnie obdarzaó w osta­
tnich paru lataeb, przesadzają zaiste moje zasługi ; kładąc ta-! 
kowo zwłsszoza na sprawiedliwńj szali, z głośnemi bezwątpie- 
nia I wieloletnieml pracami daleko zasłużeńszyoh zacnyoh ko­
legów. W ylana to jedynie dobroó sero Waszych szlaohetnemi 
przepełnionych uczuofami, staje się tłumaczem wywzajemnień 
tego rodzaju, h prawdziwem zadowolnienlom przyjmzję W a­
sze szczere I dobre obęoi, bo tylko hypokryeya zdoła twier­
d z i, iż podobne zawdzięoienia są obrazą skromuożoi, lub co 
gorsza, niecną podmową- Lecz zechciejcie zwróoló uwagę Sza­
nowni PP. Paoyencl we waszyoh hojnych dziękczynieniach, 
na podstawę nauki lekarskiój, którój to zapewne niewlado- 
inośó powiększę} ozężoi tłumaozyd znów może ów przesądny 
urok, że tak powiem, dla lekarza. A podstawa ta jest nie- 
mylną. odwieozną przez Twórców sztuki lekarskiój objawioną 
w myżll tój: że Przyroda więcój działa, niżeli umiejętność 
sztoki lekarskiój. Przeto tóż owych epok lekarze, głośni ze 
zasług i nauki, jednak skromni w tytułach, nie uważali sie­
bie za nie więcój, jak za pomooników tylko przy ody (#11-  
nlatri naturae). Tój to wlęo wsieohwładnó] Istocie, którą uoso- 
no6ó pnyroda, a powtieehooAÓ Bof* w*«eohmottni ścf^ lowit,
Tój ntjwyi««*J Iitoofe hold difękciyany praedew gayttkiom 
należy. Lekarzowi zaś zostaje skromny tylko wyraz, niechaj 
ustny, szczery, zzwdzięozająoy: że się ze swego obowiązku 
wywiązać zdołał. Bowiem jak śmiesznym byłby lekarz, który 
w razie niepomyślsośoi usiłowań swoich, winę rzuoał na ja

Jego Ekscellencya k ró le w s k o -p ru a k i jenerał-porucznik Jego król. Mości i 
n a d k o n i u s z y  pan Williaen rozkaz*! przysłany sobie, przez aptekarza Kwizdę w  K rneuburgu 

"wynaleziony proszek pożywny i leczący dla bydła, wręczyć mi z poleceniem dochodzenia go chemt- 
„czuie, i w  wypadkach odpowiednich używauia go u koni w masztalni królewskićj.

„Rozbiorowe i m kroskopowe poszukiwania wykazały, że rzeczony proszek składa się z lekarstw, 
iniądze za ^ tóre działanie systemu naczyń limfatycznych bezpośrednio wzmacniają, apetyt zwiększają i trawienie 
Towarzy- "w iołądliU ,• kiszce wielkiej poprawiają. ..  .

„Prze 2 dwa miesiące trwające używanie za próbę w królewskiej masztalni po­
twierdziło te skuteczność i p-oszek ton okazał się nietylko w wypadkach w  instrukcyi użycia 

I „wymienionych całkiem odpowiednim i zwierzęciu łatwo zadać się dającym środkiem lekarskim, lecz 
i ”oraz skuteczność jego utrwaliła się w takich wypadkach, w  których się znajdowała wrodzona lub ua- 
I Ibyta skłonność do niestrawności lub do kolek.

„Zeznanie to może podpisany w moc swego urzędu stwierdzić i pieczęcią urzę
dową^zaopatrzyć^^o w rIt^ , ia  l8 5 9  r o t ( , J ) r . J [ .  K f l a i l & r t ,

N adlekarz od k o n i we w szystkich królew skich nadm asztalniach 
i aprobow any aptekarz pierw szćj k lasy .

Pakiet zawierający % funta kosztuje 4 2  kr, wal. austr. 
n 1 /g y) „ 8 4  kr. „ r)

S * r T o n  p ra w d z iw y  P ro sz ek  K orneuburgkui ntrzym nJą-^W

w K RAK O W IE p P. Jf. K trehm ajer I Syn.
W  W a r s a s a w l e  p. W ładysław Benadowski.

w BtalÓJ Apteka paó złotym Lwom 
w Bilska p. 8 . A. Stanka aptekarz, 
w Boohnl p. Paweł Niediielskl. 
w Brześ&n&oh p. j  Margulies. 
w Ozernlowoaoh p. J . Snhniroh. 
w Kołomyi p. W oli Kupfcrmatt. 
we Lwowie p. Konet. Isklarski. 
we Lwowie p. C. Milile. 
w Leżajsku p. J. Hlrsohłeld.

Ostrzeżenie. „4u*.w.ń
e p r x e d a i

w U a k o w ie  p. Mayer aptekara. w Samborze p. Jóeef KriegseiseB apt.
w M yjjlenioA O h p. A. f.o oiyńskl. w Sanoku p. Jan Jakliea.
w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarnowie p. J. Jahn.
w KTow.-Sąozu p. Kosterkiewioi wżo we. w Tarnopolu p. A. Morawete. 
w P r z e w o r s k u  p. 8 . Keller. „ p. o. Latinik.
w P r z e m y ś lu  p. Oaidetsehka i By*, w Wadowloaoh p. A. Kol tin.

„ p. Edw. Maehalski. w WieliOBOO p. B. Won to rei. wdowa,
w R z e s z o w ie  p- J. SohaitUr i Syn. w SlalOSZOZyaoh p. Jóntf Kodrębsk
w R o z w a d o w ie  p. Karol Mareokt. i Spółka.

spowodowała wie'e 
oasnemi opatrnone, w  n o t o m ’ a  

prnelo wUnfmy się być spowodowani p m

| , w ó w  lig o  lutego. Na woeorajsiy targ priypędioae
142 wołów, mianowiolo: t  Kamicnkl 3 stada po 26, 10 1 20 
sitok, * Mostów 9 sztuk, Żółkwi 2 stada po 18 i 19 sztuk, 
s RozJołu 2 stida p» 20 i 7 sztuk, a i  Krsywozyo 24 situk. 
Z tój liczby sprzedano, jak nam donoszą, na targu 126 sstnk 
na potrzebę miasta 1 płacono sa  wołu mogąoego ważyć 280 
funtów mięsa i 40 funtów łoju, 50 s ł.; sztuka zaś, którą sza­
cowano na 360 fantów mięsa i 36 funt. łoju, kosztowała 64 
sł. wal. austr. , (O. h )

Przyjechali od 17 do 18 lutego.
HOTEL ROSYJSKI- C. Sohenek ek. Dr. pułk. z Werony. 

Ewelina Blamenits żona kupca z Tarnowa. Prano. Szl.peta 
kemie, handlowy z Mietku. Alfrei Bogusz wł. dóbr s Res-  
mienia. Aleksander Gorsjski wł. dóbr a Gal cyl.

W yjechali: A Schenek ck Dr. pułkowy do Sanoka. Karo­
lina Blnmenitz żona kupca do Prus. Franciszek Silapeta kom. 
hand), do Mietka. Michał hr. Z łuski wł. do Wiednia.

HOTEL SASKI. Konstanty Lipowski włnś. dóbr z synem 
s Galicy!. Adolf Gadomski wł. dóbr z Polski. Karol W ygrzy- 
waleki obyw., Babeta Eranooz żona kupca, Jan lianty Tokarz 
riątoa dóbr s Tarnowa.

Wyjechali: Stanisław Starowlejski w ł. dóbr do Galieyi.
Karol Siozepanowski ob. do Starój W si. Hipolit Koszutski 
ob. do Polski. Bar. Lewartowskl włsśo. dóbr z córką do Zi- 
mnowody.

Poolągi osobowe na kolojaoh śelaznyoh.

O dchodzą:
2 Krakowa de Wartsawy 7 r*a»r= de Wiednia ] Wro- 

cłaitia 7 r49o; 3. 45 p^polad. =  d« Ottra- 
wy (prze* Bogumis (Oderberg) d«» ,r m)
9. 45  rano — do Rtesuaaa 5 40 rasa; =r
do Przeworska 10. 30 raiso: *“  d* Wiś- 
lie tH  1 1 .40 reno.

1 Wiednia de Krakowa 1 ra.«„; g. 30 wlaczir. 
z Ostrawy do Krakowa ? 1 ra*®. 
z i-oafcy  do BetM kowy  6. 30 rwi0 a j,* p® 

todwn.
z Stonkowy do §ramey 10* r*»e 1. 18 pttpoła

dnUr, 1. W w l««ór. 
z Uzomaca da Krakowa 2. 15 pepoludn. ~  z Prze­

worska 9 rAflO.
P r z yc h od i ą :

i*  Kr- i  nra 1 Wiednia 9. 45 TŚMO', 7. 45 wle«zór — 
s Wrocławia i Waftetswy 9. 45 rau® 
5. 27 ?»foe*ór 1 Oltrowy [jpnó* Bugu 
«£:•> (Odcrberf) * Pruł) 5. 27 s leuzór ~  
* Rzeszowa 8. 24 wieczór — * Przewor­
ska 3 popołud. z Wieliczki 8 .4 0  wieczór. 

d» SfłtłtMRS * ’'rakowa: Łx, I w południeI —  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

^ U Z A S t J . ^

kleż usposobienie prayrody chorego, diskrasyę itp., a w prze- j 
eiwnym raiło sobie oałe zwycięstwo przypisywał! Błaha to ; 
tylko iaro*umi«łośó, rhęó rozgłosu, może na chwilę łuisió. j 
Prawe atoli ocsucie nakazuje po»ażj«!o dia tych, których* 
ogół usnął od dawra sa najzdatniejszych. — Rarzcie Sza- j 
nowni PP. Paoyenoi moll przyjąć ko« urazy tę parę uwag j 
dla wspóh ój korzyści, uwag wypfywająoych z tego otwarte- j 
go serea, które zarówno sucterzo pojęło Waszo dobre chęci. !

(146-2) F r .  B r o d o w s k i , Dr. medycyny, j

Do szanownych Panów i Właścicieli ogrodów!

Z A K Ł A D  O G R O D N IC TW A  

i  S P R Z E D A Ż Y  S I A S I O Y
Juliusza Monhaupt

W  K M T K M O C I S u i M . M M r S M J
ulica św. Wojciecha Nr. 8  (Albrechtstrasse Kro 8)

Ośmielam się niniejszom donieść szanownym Panom W ła­
ścicielem, iż

C E N O S K A Z
mój n , rok

3H B
zawierający przeszło 3 ,0 0 0  numerów, o dotyczący gospo­
darstwa, leśnictwa, nasfon, tr&w, drzew owooowyob, piękn'e 
kwitnący oh krzewów ozdobniozyrh itp. drzew, wydanym zo­
s ta ł, a który w A d m i n i s t r a c y i  „ C Z A S U *  bezpłatnie 
udzielonym być może.

Ażeby wymaganiom ozasn i smakowi zadość uczynić, w ła­
ściciel starał się j ftk najusllniój w ostatnich lataoh przei 
przysposobienie sobie nowych i pożytecznych gatunków, spis 
swój coraz więcój uzuptłnić. Zaopatrzył się niemnfój w zna­
czne powiększenie zakładu swego, który polecić meże nader 
korsystnem położyskiem do rozpładsania nasion, do ohodo- 
wanla drzew i owoców; a to o ile możność podała^ sposoby 
korzystania z najnowszych w ogrodnictwie doświadczeń i 
w doprowadzeniu do praktyoznego uporządkowania.

Dopięto oałkowioie celo, i  tespomntony zakład nietylko 
* kaidem  w i p ó ł u ł_*e9 a n ie m  się rnoie śmiało wystąpić 
w pole, ale nawet najmonehniejszą gwarancyę we względzie 
czystości i  dobroci nasion, drzew  i krzewów  stawić je s t  
moce n.

Wśród tych okoliczncśei mniema, fż ośmielić się może, swój 
spis poddać pod słuszną powszechną uwagę, poleofó swój za­
kład 1 wejść w zamówienia. (140-1-3)

Waiętośó Kornoubnrgz iege proszku pożywnego f leoząoago dla bydła,
' nawet f a l a z o w  i n l a  t e ,  nazwiskami

p r z e c h o d z i  ó  z a c z y n a j ą ,  przah i _____
strzedi, ł ś  o n e  z  w y r o b e m  n a i i y m  u l e  w s p ó l n e g o  n i e  m a j r  tr0i u  
upraszać, by panowie ekonomowie przy kupowanln tego prsszku uwagę swrónili na p i .— 
e z ą t k ę  i i i ta p U ,  które wyraźnie godło u p t e h l  o b w o d o w e j  B n o r i s e u b u r  (* 
w k le j  w języku aiemizeklm wyrażone, ładsież powyż znajdujące się t n y  m e d a l e  - a- 
wierają. (8 8 8 - ti  t

HJowo w ynaleziona

V I I I  B (
(zwana Stom atikon)

■  u a ł t i w i u

lekarza od zębów wielu c.k. instytutów.
W skntek licznie wypró­

bowanych doświadczeń, po­
zwalam sobie polecić moją 
n o w o  w y n a l e z i o n ą  
w o d ę  d o  u s t  S t o i n a t i -  
I i o n  zw aną , kló a szczo- 
góluiój działa na wyleczenie 
ehorowityoh dziąseł krwią 
zachodzących, u t r z y m u j e  

czystość zębów, oddala wszelki nie- 
ifcN przyjemny odór z ust i zupełnie zapo-
* blrga wszelkfm wrmaganiom s'ę psuoiu dziąseł.

Zaświadczenie Lekarskie:
Podpisany potwierdza uiniejszem, 

-j- ie woda Stomatikon zwana, wy­
nalazku Dra B?unn, dentysty wielu zakładów  
w Gracu, do płukania u»t służąca, a od da­
wn* z nader pooyslnj m skutkiem używana 
zupełnie swej nazwie pod tym względem 
odpowiada i słusznie na powszechne zale­
cenie zasługuje

Grac i  te° listopada 1857.
Westinger,

0. k. rzdeą i uadlekzrz sztabowy.

Główny Skład: 
w K R A K O W I E  Karol Herrmann,
w Białej J. Muohitsoh, w Bielsku Eritsche, — w Bochni 
P. Niedzielski, — w Lierniowoioh T. Eaoharyzslewics, — 

,  .  w Jarosławiu J. Bajan. — w Kołomel T. Zaohatyasiewioz,—
J u l i u s z  M onhaupt,  we | jW0Wf0 Karol Śchubuth, — w Rzeszowie J. Sohaitter,—

posiadacz wielkiego rgrodu i szkoły drzew w Wrocławiu, w Tarnopolu M. Schlifka, — w Tarnowie J. Jahn, — w Za- 
Lokal czynności: Albreohtstrase Nr. 8. ! leszczyksoh J. Kodrębeki i Spółka. (1030-2 8)

Cena flakonika 8 7  kr. w. a.Do Handlu podpisanego już nadeszły

świeże Nasiona
jarzyn, kwiatów, traw <fc. <fc., których cenniki 
na żądanie przesyła f r a n c o .  (108-3-8)

K. Rutkowski*
t j j w  Krakowie, w Głównym B y k u  przy rogu ulloy Slennój.

z s-L E S M C Z Y ^ u
któren po przebyciu kilkoletsiój praktyki i złożeniu egzami­
nu przed ck. austr. Komisyą Leśnicza, opatrzony d o b r e m i  
ś w i a d e c t w a m i ,  życzy sobie przyjąć obowiązek w  Kró­
lestw ie Polakiem lub w Oalloyl — Wiadomość ustnie 
lub listownie franco  w D ru k a rn i „CSGASU.“ (91-6 )

5 0 ty Rocznik
naszego

S P I S U  NAS I ON
najpiękniejszych dawniejszych i najszczegól­

niejszych nowszych

tadsfei
nasion warzywuych i polnych, roślin, 
krzewów owocowych, georginij Itp.

znajduje się do Taskoweg.' przejrtenia i udziela się bespła 
nie u p. J o z e f a  ł i ^ a r ę b s k i e y o  w Zalessosykaob, który 
również wszelkie obstalunki nam do najpunktualniejsiego u 
sknteosnieniu przysyła. (120-2-3)

Erfurt w lutym 1860 r. O .  P l a t *  1  S y R ,

Wieś Rl'IIULftWlfR
w o b w o d z i e  P r z e m y s k i m ,

o milę od Jarosławia, przyszłój stacji kolei poło­
żona, jest z wolnej ręki do sprzedania, lub tóż, na 

czas dłuższy (j0 wydzierżawienia.
M ajętność a zawiera: w dobrój pssennój glebie pola o rn e­

go dominlkalnego morgów 617, łąk  54, pastwisk 1 1 , lasu 117 
morgów katastralnych. Budynki tsk m ieszkalne jak o  i g o sp o - 
darskie są murowane, obszerno i w najlepszym  stanie.

Bliższą w a omość udziela za listy frankowane 1 oraz mar- 
k? 1,0 frau owanfa odpowiedzi zawierająoe, ees. król. Nota- 
ry“ " U l Mochnacki w JAROSŁAWIU, u które- 
o znaj °J7 »ię także mappa i rejestra pomiarowe. (U S -3 -8 )

Numeru dzisiejszego dołącza się „Bilans 
Galicyjskiego stanowego Towarzystwa Kre- 

dytowego, zą drugie półrocze 1859 r.___________

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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